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W a rsz a w a  3 Sierpnia. Wdzięczność, i 
szacunek cnót wielkich ludzi, tym bardziey 
zwycięzców, jest odznającym się rysein w cha­
rakterze wschodnich narodów; chwalebne te 
uczucia umieli oni zachować w szczerych sw o­
ich sercach, dla wzoru (można powiedzieć) 
narodów ucywilizowańszych. W  czasie po­
bytu w Warszawie Namiestnika królewskie­
go  JO. Xcia Warszawskiego, hrabi Paskiewi- 
cza Erywańskiego, wielu przybywało do N ie­
g o  persów i turków, z tych stron Wschodu, 
których On był zwycięzcą i dobroczyńcą;je­
dynie tylko: aby Mu oddać hołd uwielbienia 
i wdzięczności. I  teraz 2ch takich znayduje 
się w Warszawóe, którzy przybyli piechotą: 
jeden pers lbniamin Arunów z Armenii, 2gi 
Sapar A li Abazow greckiego wyznania, mie­
szkaniec okolicy Erzerumu W Turcyi azyaty- 
ckiey. Dway ci azyanie przedsięwziąwszy 
podróż, nieuważali ani na trudność jaka im 
będzie towarzyszyć w podróży, ani na wy­
datki, będąc .ludźmi niemajętnynii, ani na to 
z e  ich nikt rozumieć nie będzie, gdyż każ­
dy z nich tylko swóy narodowy posiada język; 
zwyciężywszy wszystko t o , przybyli oni do 
W arszawy, i na zapytania* oświadczają: że 
niemają żadnego innego celu, jak  tylko u- 
kłonić się Warszawskiemu X ię c iu ,  i wrócić

do swoich domów, aby chwalić wielkie J e g O 1 

Im ię ! »One i B óg  przewodniczyło im w po­
dróży* (to są ich własne wyrazy)* i nasyci­
wszy podziwienie, powrócą do swoich siedzib,, 
spełniwszy dług, jaki włożyła na nich wdzię­
czność, bo óni równie jak i ich rodacy nie- 
inaczey uważają X ięcia  Namiestnika, jak za 
Oyca,tym hardziey biednych, których on wspie­
rał szczodrobliwą sw*oją ręką, i którzy za by­
tności Jego w tamteyszych krainach, pod spra­
wiedliwym zarządem doznawali prawdziwego 
szczęścia* ■— K.

(A. y.J Do W . Redaktorct Kurycra W ar­
szawskiego.—  »Od lat kilkunastu jak czytam 
gazetę redakcyi W W P a n a  nigdy w niey nie- 
postrzeglem nic bardziey godnego zastano­
wienia,jak uwagi nad zepsuciem teraźniey- 
szego pokolenia młodzieży, w numerze 182 
umieszczone. Dzięki Niebu, żenakoniec prze­
mawia głos prawdy, głos rozumu ! Zwiastu­
je  On pocieszającą nadzieję upadku błędu, 
obiecuje powrót zasad, których zbawienność 
stwierdzają dzieje wieków, dzieje narodów; 
ktokolwiek bowiem otworzy księgę przeszło­
ści, ktokolwiek rzuci bndawczem okiem na 
następstwo wzrastających pokoleń, koriiuż o b ­
cą będzie ta prawda, że jedynie baczne wy­
chowanie młodzieży stanowi losy i zapewnia 
pomyślność ludzkich towarzystw. Prawa B o ­
skie poruczyly wrodzonemu uczuciu rodziców 
obowiązek wielkiego dzieła, moralne wycho-
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iwanie przychodzących na świat pokoleń; usta­
wy społeczne rozciągnęły nad niem pieczę 
publiczną, przyszły w pomoc niedostatkowi 
doinowey opieki i nadały jednostayny, pe- 
wnieyszy kierunek kształceniu serc i umysłów 
doyrzewają'cey młodzieży. Podwóyna ta wła­
dza, w kolei wieków, rzucała ziarno i zbie­
rała plony, tnniey więcey obfito, wedle po­
stępu lub upadku prawdziwey oświaty, opar- 
tey na zdrowem pojęciu rzeczy, na zasadach 
prawd odwiecznych, wznoszących Lyt moral­
ny człowieka. W szędzie  jednak i we wszy­
stkich czasach, gdzie tylko panował porzą­
d ek ,-gdz ie  przyszłość dzieci zaymowała ro­
dzicielską troskliwość, wszędzie pierwszą by­
ło  zasadą trzymanie na wodzy burzliwości 
młodocianego wieku, wszędzie pobożność, p o ­
kora, skromność, posłuszeństwo dla władzy, 
uszanowanie dla starszych, pierwsze zalety, 
pierwsze stanowiły cnoty młodzieńca, cnoty 
które zapewniają i ziszczają moralną wyż­
szość społeczeństwa. L ecz  niestety; spoyrza- 
wszy z stanowiska tego na kray nasz, na o- 
vvę młodzież, co mieysca nasze zająć i osta­
tnie chwile życia słodzić nam miała, jakich- 
że  wy rzutów czynić sobie niewinniśmy! N ie­
wczesna słabość, nierozsądne pobłażanie, na­
ganna obojętność a częstokroć i występne o- 
bląkanie rodziców 7. jedney strony, z drugiej 
zaś, jak powiedziano w uwagach wyżey 
wzmiankowanych, rozwolniona karność szkol • 
na, wypielęgnowały pokolenie, co zrzuciło z 
siebie zbawienne jarzmo religii i wyrzekło 
się pociechy tego naydroższego daru Nieba, 
pokolenie zarozumiałe, zuchwałe, ze zdrowe­
go rozsądku, z cnót społecznych ogołocone, 
a samem tylko szałem zniszczenia oddycha­
ją c e !  Niedosyć atoli na jedney i tak cięż- 
łtiey winie; wychowaliśmy źle dzieci na­
sze , i jeszcześmy im rządzić sobą , o 
zgrozo ! pozwolili rozpustne i przewrotne 
dzieci podały nam kielich goryczy, a my, 
słabi, niebaczni, spełniliśmy g o !  Okropne i 
bolesne wspomnienie! Gazeta francuzka lę­
ka się przyszłości, jeżeli przewrotna ich m ło ­
dzież niezostanie zwróconą na drogę obo­
wiązku, smutniejsza'jest koley nasza, my 
płaczemy już nad skutkami dzieła wszelkie­
go stanu i wychowaniem garuinów naszych! 
Autor wymienionego na początku artykułu 
kończy słowa prawdy przemówieniem do ma­
cierzyńskich uczuć; korzystayiny ze światłe­
go i zbawiennego ostrzeżenia; niechay przy-

naymniey po tylu innych, to ostatnie doświad­
czenie stanie się dla nas nauką i posłuży 
do ocalenia od zguby dziś wzrastających pod 
kierunkiem naszym dzieci, tych niewinnych 
istot, które na sprawy nasze zapatrując się, 
a wychodzące z ust naszych słowa i zasady 
za skazówkę życia swego przyimująć, w przy­
szłości, wtenczas gdy grobowa deska pokry­
je  ju ż  nasze popioły, opłakiwać błędy swych 
oyców., lub pamięci ich błogosławić będą! 
M. O. Oyciec familii. Obywatel z prowincji.

W czoray odbyło się posiedzenie władz 
ł  owarz: Kredy: Ziemsk: na klotem D yrekcją  
Główna tegoż towarzystwa zdawała sprawę 
z czynności uplynionegó półrocza. Posiedze­
nie w zastępstwie Dyrektora Giównego P ie -  
zyd: w kommissyi rząd: przychodów i skar­
bu , zagaił radca stanu Lubowidzki Prezes 
banku polskiego, głosem następującym: » Pa­
nowie! Z  przyjemnóm uczuciem Spełniam 
dane mi polecenie i otwieram dzisieysze po­
siedzenie władz Towarzystwa Kredytowego. 
Pomyślny stan publicznego kredytu i położe­
nie właścicieli ziemskich, z których się T ow a­
rzystw o składa, każe mi się spodziewać, że zda­
nie sprawa Dyrekcyi Główney z uplynionego 
półrocza, równie jak i dawnieysze, pomyśl­
ne nam przedstawi wypadki. Roztrząśniecie 
je  szanowni komitetu towarzystwa członko­
wie z tą bezstronnością i sprawiedliwością, 
którey dotąd, przez nie mały już  czasu prze­
ciąg dawaliście dowody. Skutkiem przepi­
sów prawa w oddzielnern postawieni poło­
żeniu, ale równie jak  członki dyrekcyl g łó ­
wney zaufaniem współobywateli powotani do 
pracy, jedno i toż samo wasze jest przezna­
czenie, spełnić dobroczynne prawodawcy za­
miary. W  dążeniu tein podwójnego rodza­
ju macie Panowie obowiązki, raz jako sto­
warzyszeni, drugi raz jako  wykonywający 
praico, mocą którego towarzystwo istnieje. 
W  pierwszym względzie, uwaga wasza g łó ­
wnie powinna bydź zwrócona na to, aby wła­
ściciele ziemscy, którzy do towarzystwa przy­
stąpili, jak nayrychley od zaciągniętego dłu­
gu uwolnieni bydź m og li ,  stąd obowiązek 
nayściśleyszey w wydatkach oszczędności; 
gdyż te ,  uszczuplając dochod, tein samem 
odwlekałyby umorzenie długu. Nie dla was, 
Panowie, trudnym ten obowiązek bydź może. 
Poświęcać bezpłatnie siły i zdolności swoje 
usłudze publiczney, leży już w charakterze 
naszych właścicieli ziemskich, i prawa trze-
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La było na to, aby tym, co się urzędowania 
w towarzystwie podejmują, od naznaczonego 
wynagrodzenia wymawiać się nie byio wolno. 
Przy tey bezinteresowności, przy takim szla­
chetnym sposobie myślenia , wątpić nie mo­
żna, że oszczędność nie będzie czczym wy­
razem, że ani zaniedbacie pomnożenia docho­
d ó w ,  ani próżnego zrobicie wydatku. Zni­
kną tym sposobem zaliczenia przez skarb 
poczynione, pomnoży się już teraz istniejący 
zasób na opłacenie ostatnich rat długu to­
warzystwa; a tak, jeżeli nie sob ie , to nastę­
pcom swoim , to przyszłym tey zienn posia­
daczom, którą dziś zarządzacie, umnieyązy- 
cie ciężaru długu i do wdzięczności ich słu­
sznego nabędziecie prawa. L ecz  jako wy- 
konywających prawo, wzniośleysze jest wa­
sze przeznaczenie, w ktorern sciesnionemi 
oszczędności w idokami ograniczać się nie m o ­
żecie. W  rzeczach kredytu publicznego, ni- 
gd_y dosyć skrupulatnym bydź nie można; 
każdy przepis prawa powinien bydź z reli- 
giyną sumiennością spełniony. Prawodawca 
otoczył listy zastawne pewnemi rękoymiami, 
tak, aby wiaściciele ich w odebraniu należno­
ści sw o jey , nigdy na zawód wystawieni nie 
byli. IN i e do nas należy roztrząsać, które z 
tych rękoymi są więcey łub mniey potrzebne, 
łecz wszystkie literalnie zachować winniśmy. 
Korzyści , jakiebyście Panowie odstąpieniem 
od przepisów prawa towarzystwu zapewnić 
mogli, stałyby się udziałem tylko właścicieli 
z iem skich , którzy do towarzystwa należą, 
zmnieyszając zaś bezpieczeństwo listów za­
stawnych, wystawić możecie na uszczerbek 
majątek publiczny i prywatny, interes rozli- 
czney klassy, mieszkańców, co papierowi wa­
szemu zawierzyli. Nie jesteśmy Panami przy­
szłości, niezdołamy odgadnąć jey  wypadków, 
tylko więc ścislein zastosowaniem się do prze­
pisów prawa, zasłonić się mogą od odpowie­
dzialności, ci co do wykonania jego  powoła­
ni zostali. Nie sądzę, Panowie, aby to do 
was kiedy zastosowanie znalazło, lecz przy­
taczam dla zwrócenia uwagi, czegosięstrzedz 
należy, i że obowiązki wasze nie ogranicza­
ją  się na materyalney stowarzyszonych ko ­
rzyści. Jest także jeszcze jedno stanowisko, 
z którego obowiązki wasze uważać należy. 
Jesteście władzą. Poleceniom waszym ule­
gają stowarzyszeni; wyroki wasze przenoszą 
własność nieruchomą; wezwania wasze, w za­
kresie prawa czynione, wykonywają inagi-

stratury sądowe i administracyjne. W s z y ­
stkie te attrybucye są wypływem władzy M o­
narchy, przez którego sankcyją prawo istnie­
je , są udziałem rządu, który postanowił, Ztąd 
wasz obow iązek , równie jak wszystkich in­
nych urzędników, wchodzić w ogólności w zasa­
dy rządu, wspierać jego  zamiary, wspomagać 
dążenia. Im trudniejsze jest położenie kraju, 
tein powszechnieyszyoh usiłowań wymaga. G łó­
wnym to jest obowiązkiem właścicieli ziem­
skich, którzy od wieczney oyców swoich puści­
zny,nigdy odbiegać nie powinni, i jakikolwiek 

los Opatizność jey przeznaczy, dążyć do u- 
szczęśliwienia tych, co jey zaludniają rozle­
głość. Z e  wszystkich stron królestwa zebra­
ni w stolicy, mecie Panowie sposobność prze­
konać się bliżey o dobroczynnych rządu za­
miarach; powróciwszy do siedzib waszych, 
usuwaycie uprzedzenia, oświeęaycie umysły, 
utwierdzajcie spokoyność, tak mocno do po­
myślności mieszkańców potrzebną. Nie uydą 
W’ ten czas usiłowania wasze uwagi Monar­
chy, którego sercu drogiem jest szczęście lu­
dów berłu Jego podległych; nie uydą uwagi 
dostojnego Xiącia Namiestnika Jego w kró­
lestwie, co trudne przyjął na siebie pow o­
łanie zapewnić pomyślność krajowi, tylą do­
tkniętemu nieszczęściami, tylą klęskami sko­
łatanemu. W spierajm y wszyscy Jego usiło­
wania a modły ludu Polskiego niech towa­
rzyszą Jego zamiarom uszczęśliwienia kraju i 
pomyślny im skutek zapewnią.® (K. w.)

P aryŻ 29 Lipca. Onegdayszy dzień po­
czątku uroczystości lipcowych, doznał prze­
szkody od deszczu i zimnego powietrza, tak 
dalece, że igrzyska publiczne ograniczyły się 
na krzykach garsztki ulicznych szaławiłów i 
trosze arlekinad na polach elizejskich. Dzien­
nik M essager czyni żałosną uwagę, że w chw iii 
obchodzenia uroczystości rewolucji lipców ey 
przez wolność druku wywołaney, przeszło 30 
redaktorów i wydawców dzienników, przy­
muszeni są siedzieć w więzieniach.

Na w czorayszey paradzie woyskowey znay- 
dowało się przeszło 40,000 gwardyi narodo­
wcy. •— Nigdy niew idziano w iększej spokoy- 
nośei umysłów i wzajemnego zaufania.

Wczoray z rana przybyło tu dwóch goń­
ców z Londynu; jeden do lorda Granville, 
drugi do ministerstwa spraw zagranicznych. 
Przywieźli oni, jak słychać, przyjęty plan do 
utiumienia powstania w Hiszpanii, pi zez rząd 
angielski w porozumieniu z xięciem Talley-



—  728  —

andetrt u łożony , na przypadek, gdyby usiło­
wania jenerała Rodil w tey m ierze, okazały 
się bezskuteczne.

Dziś z rana odebrał rząd depeszę telegra­
ficzną z Bojonny pod d. 28 tey treści: »Don 
Carlos przybył wczoray do Leraca, w bli­
skości naszóy granicy. Zavala z Biskayczy- 
kanii stoi przeciw Oyarzem; Jaureguy postę­
puje przeciwko niemu, Rodil jest w dolinie 
Borunda, i usiłuje zamknąć Zumalęcarreguy 
który stoi przeciwko Leumberry. Jutro mo­
że co wyniknie. Dotąd nic niezaszlo.» —  
(W szystkie te telegraficzne wiadomości są 
wyraźnie komponowane w Bajonie, bo jedne 
zdrugiem krzyżują się ustawicznie i w idocz­
ną niewiadomością są naznaczone.)

Gazeta Francyi zapewnia z dobrego źró­
d ła , źe Rodil unika przyjęcia bitw'y i cofnął 
się do Pampeluny. Listy z Bajonny pod d. 
24 lipca, potwierdzają zupełnie tę wiado­
mość, i dodają nawet, że Zuinałacarreguy na­
stępuje tuż na Rodila.

Hrabia Vilłemar minister D. Carlosa, p o ­
nowił w yrok jego , jeszcze d. 29 maja w P or­
tugalii wydany, ogłaszający wszelkie akta i 
pożyczki rządu przywlaszczycielki, (rejentki 
hiszpańskiej) za żadne i niebyłe.

L iczba zamordowanych w Madrycie za­
konników, podczasostatnich taru rozruchów d. 
17 i 18 lipca przez partyą konstytucyonistów 
zrządzonych, wynosi 9ń xięży i 12 laików.

Dnia 30 Lipca. Król otworzy jutro p o ­
siedzenia izb reprezentacyjnych.

Pomimo głoszonych depeszy telegraficznych 
o potnyślnościach z Hiszpanii, papiery hi­
szpańskie na giełdzie dzisieyszey znowu spa­
dły. —  (G .  P .  S.J:

W IA D O M O Ś C I Z P O P R Z E D N IC H  P O C Z T .

SiRAŻBURG 22 Lipca . —  Na mocy po­
stanowienia Królewskiego zeszłego dnia 10 
b. m. gwardya tutejsza narodowa zwinię­
tą została, 'bez wątpienia z tey przyczyny, 
ponieważ nowe wybory offjcerów prawie wy­
łącznie na mężów opozycji  padły. W czoray 
zrana przesłał prefekt to postanowienie prezy­
dentowi z rozkazem, aby rozbrojenie niezwło­
cznie do skutku przyprowadził. Posterunek 
przed ratuszem został więc- natychmiast co ­
fnięty. W  celu urzeczywistnienia rozbrojenia, 
wydał prezydent pismo do pułkownika Campy 
i; innych szefów'. Ci zaś odpowiedzieli, że 
po  ogłoszeniu, rozkazu, zwinięcia, nie mają

nadał prawa dawania rozkazów, żewłęcrze--  
czą prezydenta postarać się o stosowne środ­
k i .—  Wielka część załogi była wczorayszey 
nocy pod bronią; całe kompanie przeciągały 
patrolem ulice miasta; zresztą wszystko 
zostało spokoynie. " Cg . p .)

Z u r i c h  22 Lipca. Na dzisieyszem po­
siedzeniu zgromadzonego seymu, postanowio­
no większością 15 g ło sów , że ma bydź za­
twierdzone postąpienie wielkiey rady wzglę­
dem zagranicznych wychodniów i udzielenia 
teyze z dnia 25 cze rw ca , na noty posłów 
zagranicznych uczynione. Tym  sposobem ci 
tylko cudzoziemcy inają prawo do przytułku 
w Szwaycaryi, którzy się spokoynie zacho- 
wują, utracają zaś takowe gdyby z łona Szway­
caryi inne kraje niepokoić chcieli. ( g .  w . )

R z y m  15 Lipca. Przybyło tu z Hiszpa­
nii niemało o s ó b ,  które postanowiły w Rzy­
mie zamieszkać i pobożne wieśdź życie. Z  
Portugalii zapowiedziano 1200 wychodniów 
W naywiększey części samych duchownych, 
szukających tu schronienia. Do oddalenia 
się z kraju, są mniey więoey powodowanemi 
amnestyą Don Pedra. ( g .  w .)

G e s t j a  12 Lipca. Dnia. wczorayszego 
zawinął do tutejszego portu okręt »Africano» 
z oficerami służby Don Migusla. Między 
tymi znaydują się jenerałowie: Ludwik i C e­
zar Bourmont. ( g .. w . )

B r u s s w i k  24 Lipca. Donoszą z Ans- 
bach pod d. 15 b. m . ,  że śledztwa w spra­
wie Kaspra Hausera, naprowadziły na pe­
wną okoliczność i na nowe ślady, które mo­
gą posłużyć do odkrycia głównych przyczyn 
jego  zabcystwa. (o . w .)

S z t o k o l m  24 Lipca. J. K. M. Wilhelm 
Fryderyk Henryk x iąże  niderlandzki, przy­
był tu dzisiay o godzinie 11 przed południem 
Z Petersburga, dla oduidzenia panującey ro­
dziny króleuskiey. Gdy okręt Zeeuto na po­
kładzie którego znajdował się x ią ż e ,  zawi­
jał do portu, powitano go salwą królewską 
z dział twierdzy. X ią że  przesiadł się do 
szalupy, na którey przyjął dostojnego gościa 
dowćidzca stanowiska wiceadmirał Coyet, a w 
miejscu wyłądowannia oczekiwali na niego 
jenerał adjutant królewski,, komendant stoli­
cy i jeden z szambelanów królewicza następ­
cy tronu. Poseł niderlandzki przy tutejszym 
dworze baron Crombrugghe pośpieszył także 
dla złożenia hołdu wnukowi swojego monar­
chy. Młody x iąże  dla którego były ju ż  prze­
gotowane pokoje  w zamku królewskim., ina 
tu przez dni kilka zabawić.


